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Wypadki bałkańskie.
(Telegr. „N. Reformy"),

Zarządzenia wojskowe w XV 
korpusie

Wiedeń. W sprawie ogłoszonych ouegdaj za
rządzeń co do X V  korpusu armii, donosi „Frem- 
denhlatt" : Zarządzenia te odnoszą się wyłącznie 
d o  z a t r z y m a n i a  o s ó b ,  k t ó r e  o b e c n i e  
znajdują się w c z y n n e j  s ł u ż b : e, mianowi
cie po pierwsze tych osób z t r z e c i e g o  r o 
k u  s ł u ż b y ,  którym ten rok upływa 31 gru
dni a b. r i którzy regularnie byliby zwolnieni 
30 września b. r. Osobom tym dalsza służba 
policzoną bęazie jako ćwiczenia wojskowe. 1 Po 
drogie z o s t a n ą  z a t r z y m a n i  r e z e i w i -  
ś c .  z a p a s o w i ,  którzy teraz odbywają ośmio- 
tygoJniowa służbę i którzy po 8-min tygodniach 
bylioy uwulnien.. Za.ządzenia te nie dotyczą 
natomiast wcale ani rezerwistów, ani rezerwi
stów zapasowych, którzy obecnie nie służą. 1

Zdrożenia Czarnogóry.
Wiedeń S p a d e k  k u r s ó w ,  który już od 

kilku dni objawia się na tutejszej giełdzie, był 
w c z o r a j  j e s z c z e  w i ę k s z y ,  a to ze wzglę
du na ogólną sytuaoyę. W iele przyczyniły się 
także <io spadku w i a d o m o ś c i  z C z a r n o 
g ó r y  o z b r o j e n i a c h  i o u s t a w i e n i u  
a r m a t na  s z c z y  t a c h g ó r s k i c h w C z a r- 
n o g ó  r z e, w- y in i e r z o n y  c h n a  K o t a r .  
„N. Fr. Presse" donosi, że w i a d o m o ś c i  t e  
z n a j d u j ą  p o t w i e r d z e n i e .  Dziennik do
daje, że rząd Czarnogórski będzie odpowiedzial
nym za wszelkie następstwa tego postępowania. 
Naw'et wielka cierpliwość, \ustryi ma swoje 
g n n r e  i życzenia jej, aby p o z o s t a ć  w' d e 
f e n s y w i e ,  j e s t  t e r a z  z a w i s ł e m  o d  t e - 
go ,  c o  u c z y n i ą  d r u d z y .  R o d z i n y  o f i 
c e r ó w  i n r 7, ą d n i k ó w w y j e c li a ł y  z K ofJ 
i a r u .  a taKże archiwa przeniesiono z Kotaru.

S?iaac/& na granicy serbskie}.
Belgrad. Serbskim rybakom na Sawie i Du

naju z a b r o n i o n o  z b l i ż a ć  s i ę  d o  b r z e 
g u  a n f  t r y a i  b i e g o.

Z Serbii.
Belgrad. Zapewniają, że serbski minister 

spraw za anicznych i l i l o y a n o w i c z  na  
w y r a ź n y  r o z k a z  k r ó l a  n i e  p r z y b ę 
d z i e  d o  W i e d n i a ,  lecz powróci do Belgra
du przez Węgry. Powszechnie utrzymuje się 
opir.ia, że dy cusya gabinetu nio da się po
wstrzymać. Jeżeli nie powiedzie się utworzenie 
gabineiu z wszystkich stronnictw, wtedy bę
dzie utworzony g a b i n e t  s t a r o r a d y k a l n y  
55 P a s i c z e n i  na czele. Między Pasiczem a 
Milovaiiovnczem panują różnice zdań w spra
wie B*Sui i Hercegowiny Milovauowicz jest 
za kompensatą terytoryalną, Pasic.z zaś za au
tonomią Bośni pod rządami serbskiego lub czar
nogórskiego księcia.

Bo]koł Ansiryl.
Belgrad Kupcy belgradzcy na wczorajszem 

zgromadzeniu uchwalili od  1 s t y c z n i a  n i e  
c z y n i ć  ż a d n y c h  z a m ó w i e ń  w A u - 
s t r y i.

Wiedeń. ..Wiener Allg. Zeitung" donosi, że 
r z ą d  a u s t r y a c k i  z e r w i e  w s z y s t k i e  
r o k o w a n i a  z T n r c y ą ,  jeżeli n ie  b ę d z i e  
z a n i e c h a n y  b o j k o t ,  który doznaje popar
cia ,xe strony sfer oficya!nvcl.

Włochy a Anstro-Węgry.
Rzyrtr Odpowiedź króla W k t ó r a  E m a 

n u e l a  na pismo cesarza Franciszka Józefa 
będzie wysłana dopiero po otwarciu parlamentu 
włoskiego. Będzie ona obszerniejszą od odpo
wiedzi innych panujących. T  i 11 o n i na jednera 
7. pierwszych posiedzeń parlamentu wygłosi d łu ż 
s z e  e x p o s ć  o nołożenin zasrranicznem, oraz 
o k w e s t y  i a n e k s y i  Bośni i Hercegowiny

Otwarcie parlamentn tureckiego.
Belgrad. Na otwarcie parlamentu tureckiego 

wysyła skiipczyna depntacyę, złożoną z 20 człon
ków.

Lubiana. Podoficer piechoty I v a n e k został 
aresztowany p o d  z a r z u t e m  z d r a d y  s t a 
nu, ponieważ w rozmowie w restauracyi nie
korzystnie oceniał szanse Austryi na wypadek 
wojny z Serbią.

Konstantynopol. We wsi pod Konstantynopo
lem wybuchły p o w a ż n e  r o z r u c h y ,  ponie
waż włościanie odmówili płacenia podatków no
wemu rządowi Przywołane wojsko dało salwę, 
zabijając dwóch włościan.

ze Śląska była wczoraj u prezydenta ministrów 
Bienertha i ministra spraw wewnętrznych, co- 
lem zaprotestowania przeciw ustawie o refor
mie wyborczej, uchwalonej przez Sejm śląski i 
z prośba aby ustawy tej nie sankcjonowano. 
Ministrowie przyrzekli ust rwę zbadać.

Przed otwarciem parlamentu.
Wiedań Rząd wniósł 15 b. ni. do prezydyum 

Izby panów projekt ustawy w sprawie zwalcza
nia epidemii (t. zw. Reichsepidemiegesetz).

Wiedeń. Jak korespondencja. „Centrum" do
nosi, politycy, którzy wr ostatnich dniach byli 
u cesarza, opowiadają, że cesarz największą 
wagę kładzie na szybkie załatwienie w parla
mencie ustawy bośniackiej i s z y b k i e  u t w o 
r z e n i e  g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o .

Wlec miast austriackich,
Wiedeń. W iec miast austryaekich uchwalił 

przedłożyć parlamentowi petyeyę w sprawie sa
nacji finansów gminnych przez przekazywanie 
dochodów z rozmaitych podatków miastom. Na- ■ 
stępnie uchwalono po dłuższej dyskusyi wniosek, 
aby starać się o ustawę o podatku od zwiększo
nej wartości gruntu i w sprawie dziedzicznego 
prawa budowania. Zarazem uchwalono projekty 
tych ustaw. Wreszcie postanowiono wnieść do 
parlamentu petyeyę w sprawie uwroInicnia zapi
sów i fundacyj od stempli i należytości.

O godz 1 zebrali się uczestnicy wiecu na 
wspólny obiad w r a t us z ug dz i e  dr B u e g e r  
wygłosił toast na cześć wszystkich miast bez 
różnicy narodowości. Imieniem wiecujących od. 
powiedział prezydent miasta L wowł. p. C i u c h 
c i  ń s k i.

O uniwersytet wioski.
Wiedeń Onegdaj wieczorem deputacya wło

skich posłów w'ręczyła kierownikowi minister
stwa oświaty Kanerze zadania . Włochów w 
sprawie utworzenia uniwersytetu włoskiego.

Wiedeń. Wczoraj 200 studentów włoskich u- 
rządziło demonstrację. Zebraw szy się przed par
lamentem celem wysłuchania odpowiedzi posłów 
włoskich, udali się studenci przed ministerstwo 
ośw iaty, wznosząc okrzyki demonstracyjne za 
utworzeniem uniwersytetu włoskiego. Policya 
rozprószyła demonstrantów i 16 z pomiędzy 
n.ch aresztowała *'o południu udała się depu- 
tacya studentów włoskich do rektora uniwer
sytetu.

Vv.eden. Na życzenie studentów włoskich re
ktor uniwersytetu pr/yrzekł udać się da kiero
wnika roinisteistwa oświaty z żądaniem popar
cia życzeń studentów^ wdoskłch o utworzenie 
przynajmniej fakultetu prawniczego w Trye- 
ście. ■

Z armii.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wmjskowych 

donosi, że cesarz zarządził dla generałów trze
ciej klasy rangi, przydzielonych do piechoty, 
Stworzenie tytułu „ g e n e r a ł  p i e c h o t y " ,  —  
oraz zmienił dolyczasową nazwę „kadet-z.astęp- 
ca oficera" (Cadettofficiersstellyertreter) na 
„ c h o r ą ż e g o "  (Fahnrich). Następnie ogłasza 
dziennik rozporządzenia cyrkularne w sprawie 
p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  dla oficerów' i polep
szenia bytu dla żołnierzy.

Sejm węgierski.
Budapeszt. W  Sejmie podczas dyskusyi bud

żetowej hr B a t h y a n y  (part. niezawisłości) 
po polemice z, posłami narodowościowymi oma
wiał r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  przyczem powie
dział P ew n e koła w  A u st iy i p ragn ęłyb y  z.apru 
wadzenia na Węgrzech reformy wyborczej, któ- 
raby wywołała u nas takie same stosunki na
rodowościowe, jak w Austryi. Panowie w Austryi 
mogą być przekonani, że  my refoimy wybor
czej n ie  z r o b i m y  w^o d ł ug  r e c e p t y  au-  
s t r y a c k i e j ,  gdzne w kilka miesięcy po za
prowadzeniu powszechnego prawa głosowania 
nastały s t o s u k i  u n i e m o ż l i w i a j ą c e  u- 
t w o r z e n i e  r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o .

Fos. B a b i c z - G j a l s k i  imieniem posłów 
chorwackich oświadczywszy się przeciw budże
towi, przedstawił stosunki w Ohorwacyi i z.a- 
uiedoame Chorwacyi przez Węgry.

G d y  r u m u ń s k i  p o s . V e i d a  z a b r a ł  
g ł o s ,  p r a w i e  w s z y s c y  w ę g i e r s c y  p o 
s ł o w i e  o p u ś c i l i  s a l ę ,  a pozostał tylko re
ferent i posłowie narodowościowi. Pos. Vcida 
podniósłszy, że w Austryi żywioł słowiański 
uzyskał już przewagę, wskazał na to, ze także 
na Węgrzech żywioł słowiański coraz bardziej 
się wzmaga i przyjdzie cz,as, w którym Słowia
nie będą uciskali nie tylko Rumunów, lecz tak
że Madziarów.

Na tem obrady przerwano

30 b. m.' wraz z deputacyami innych sejmów i 
deputacyą Rady państwa.

I arf n fchi a cesarz Wilhelm.
Berlin. Jak słychać, stronnictwa pailamentar- 

ne domagają się atworzenia m i n i s t e r s t w a  
d o m u  c e s a r s k i e g o ,  któreby p o ś r e d n i  
c z y ł o  m i ę d z y  c e s a r z e m  a p a r l a m e n 
t em.  Stronnictwa sądzą że takie ministerstwo 
da więcej gwarancji, iż cesarz zaniecha polity
ki osobistej, aniżeli jakaś ustawa.

Praska rwardya.
Brest. Porucznik gwurdyi pruskiej Wilhelm 

B  r a i m a aresztowany został pod zarzutem szpie
gostwa, a 1 <kże i zboczeń seksualnych. Znale
ziono u niego wiele map i listy kompromitu
jące.

Stanowisko Stolyplna.
Petersburg. Półurzędowa „Rossia" oznacza 

kilkakrotnie powtarzaną pogłoskę, jakoby S t o 
ł y p i n  miał złożyć .urząd ministra spraw we
wnętrznych, jako n i e u z a s a d n i o n ą .  Tak sa
mo zaprzecza wiadomości, jakoby Sfołypin miał 
stanąć na czele Rady obrony kraje 1

Z Maroka.
Londyn. JedeD z tutejszych dzienników do

nosi z Tangeru, że m i ę d z y  M a l e j  H a f i- 
d e m  a jego bratem A b d u l  A z i s e m  p r z y 
s z ł o  d o  z g o d y .  Abdul Azis zatrzymuje swój 
majątek prywatny i otrzymuje apanaże i oczne 
w kwocie 7000 funtów Sperlingów.

(fjf I \9 SPOIll*

t o y  KjftMffrscs mo&oitliiL
( Te}e<p „N . Tieform y").

Cłewyn. R »d« miejska z powodu artykułu 
„Dziennika Cieszyńskiego", w którym dopatruje 
uię wzywani i ludności polskiej do wvstępvwa- 
nia przeciw NDmcom, postanowiła uczynić do
niesienie do prokuiatoryi, starostwa, śląskiego 
rząd* krajowego i ministerstwa spraw wewnę 
trznych, z przedstawieniem tego „podburzania".

Wiedeń W ministerstwie robót publicznych 
odbyła się od 9 do 12 b. ra, pierwsza konfe- 
ren^va inspektorów szkół rękodzielniczych.

Kolo polskie.
Wiedeń. P o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  

odbędzie sie d n i »  9S h, u  o godz. 6 wie
czorem.

Roftirma wyborcze na Śląska.
Wiedeń. Deputacya posłów socjalistycznych
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Wiedeń. Ones daj wieczorem u cesarza w 
cichonbrnnip na cześć rumuńskiego następcy 
tronu odbył się obiad familijny, w którym brali 
udział arcyksiążęta i arcyksiężniczki

Berlirr. Cesarz mianował generała-porucznika 
br. L y n e k e r a  szefem gabinetu wojskowego.

Jnbllensi CPsarskt.
Wiedeń. Dnia 20 b. ni. w niedzielę odbędzie 

się tntaj w kościele polskim nabożeństwo dzięk
czynne z okazji 60-letmego jubileuszu cesarza. 
Kazanie uroczyste wypowie ks. arcybiskup Teo
dorowi cz

Praga. Wyaział krajowy Sejmu czeskiego po
stanowił wysłać do Wiednia depntacyę jubileu
szową, złożoną z członków Sejmu, dla złożenia 
życzeń monarsze. Deputacya przyjęta będzie d.

Na wczorajszej rozprawie po pauzie przystąpio
no do rozpatrywania włamania i kradzieży w kan
torze Eibenschiitzów w Krakowie.

Sw. W ilhelm E i b e n s c h i i t z ,  współwłaściciel 
firmy Br Eibcnschntz w Krakowie, nie zaprzysię
żony opowiada szczegóły dotyczące . włamania się 
złoczyńców do jego kantoru. Szkodę poniósł taką, 
jaką podaje akt oskarżenia Po kradzieży roztele- 
gratował na wszystkie strouy wiadomość o dokona
niu kradzieży i wkrótce otrzymał wiadomość z Ka
towic, żo aresztowano tam dwóch podgrzanych lu
dzi, którzy mienlali pieniądze skraazione w jego 
kantorze. Udał się też do Katowic z komisarzem 
polieyi p Krupińskim i ipspektorea policyi p. Br. 
Karczom. Następnie świadek opowiada, w jaki spo
sób sprawcy kradzioży zost ili wyśledzeni i o fak
cie aresztowania SabeleskKgj. Sobnleski wspominai 
o jakimś „Staszku", który umknął, . a miał być 
głównym sprawcą włamania.

Obrońca Duszyńskiego dr P r z e w o r s k i  zapy
tuje świadka, czy Soboleski nie opowiadał przypad
kiem, jak ten „Staszel, “ wyglądał.

Świadek nie przypomina sobie tego.
Na tem trybunał przerwał dalsze przesłuchanie 

świadków w tej sprawie i przystąpił do przesłu
chania świadków w kwesty! kradzieży w kantorze 
Tgnacegu Czuezki ' w Opawie, aby im umożliwić 
wcześniejszy odjazd z Krakowa.

Św. C z u c z k a Ignacy, wtaściciel banku w  Opa
wie. zeznaje po niemiecku szczegóły, dotyczące 
kradzieży, dokonanej w jogę banku.

P r z e  w. wskazując na Duszynssiego, zapytuje 
świadka, czy widział kiedy Duszyńskiego w Opa
wie?

S w .: Nie, nigdy. Następnie oglądając blachy, 
wyłamane w kantorze Eibenschntza, oświadcza, że 
jego kasę zupełnie w ten sam sposób rozbito.

Św. A lojzy P a w l i k ,  służący n p. Ozućki, Czech, 
opowiada kiepską polszczyzną, szczegóły, odnoszące 
sio do włamania.
Sw. Jonasz E c k s t t i n ,  kupiec z Opawv, za

przysiężony, zeznaje po niemiecku. '
P r  z e  w. do Duszyńskiego: Mówi pan po niemie

cku?
D u s z y ń s k i .  Piąte przez dziesiąte.
P r z e  w.: No, a jak pan jeździł po świecie, me 

umiejąc po niemiecku?
D u s z y ń s k i :  Miałem tłomacza (Śmiech na 

salij.
Świadek nie poznaje na pewno, czy widział Du

szyńskiego w Upawie
Sw. Aurelia E c k s t e i n, kupcowa z Opawy, 

zeznaje, że widziała tam dwóch iudzi, którzy się 
przez trzy dni kręcili po Opawie, wszedzie zaglą
dali, a nic nie kupowali. Żadnego z oskarżonych 
nie poznaje.

Sw. Sz.y mon L a u d e r  e r z  Opawy widział mężczy
znę podoDnego do Duszyńskiego, ale czy to ten sam, 
tego twierdzić na pewno ni-, może.

Sw. Józef L  e u t s c h i g policyant miejski z Opa
wy, zeznaje po niemiecku, ie  widział w czasie pa
trolowania dwóch ludzi podejrzanych, na sali je 
dnak nie poznaje żadnego z oskarżonych.

Sw. Adolf S c h m a c k  z Opawy, zeznaje po nie
miecku. W skazując na Łacnego oświadcza, ze w i
dział go koło kantoro p. Czuezki w Opawie.

Na tem skończono przesłuchiwanie co do wła
mania w Opawie, puczem przesłuchiwano dalej 
świadków w sprawie kradzieży w kantorze p Ei- 
henschiitza, ,

Sw. Jan S o b o l e w s k i  wchodzi na salę w wię
ziennym ubianiu pod strażą żandarma, (odbywa 
bowiem obecnie karę 6-letniego więzienia za wła 
manie się z Duszyńskim i Miklaszewskim do kan
toru Eibenschtttza). Zapytany o włamanie de kan
toru Eiben schiitza, oświadcza, że włamania tego 
się nie dopuścił. Obecnie w więzienia znajduje się 
dzięki temu, że komisarz policyi p. Ktapiuski 
i inspektor policyi p. Br. Karcz kosztem jego wol
ności chcieli uzyskać odznaczenie. Do kradzieży 
przyznał się jedynie z obawy przed długiem wię
zieniem, myślał bnwiam, że prędzej wydostanie 
się na wolność. —  Duszyńskiego wcale nie zna. 
Zna zaś Miklaszewskiego i „Staszka", który jest 
wyższego wzrostu od D uszyńskiegc Na uwagę
przewodniczącego, żeby mówił prawdę, gdyż za 
fałszywe zeznania zostanie ukarany, oraz że prze

cież vv śledztwie cały jirzooieg kradzieży dokładnie 
opisał z najdrobniejszemi szczegółami —  Sobolew
ski oświadcza pow órnie, że włamania się tego nie 
dopuścił i że Duszyńskiego nie zna, szczegóły zaś 
dlatego opowiedział, gdyż in form acji o nich udzie
lił ma Miklaszewski.

P r o  k. W  Oświęcimiu mieszkał pan z Mikla
szewskim i „Staszkiem ". Prawrda ?

S o b o l e w s k i  (W skazując na Duszyńskiego): 
Tak, ale nie z tym „Staszkiem ".

Św. Henryk W o j c i e c h o w s k i ,  13  lat. syn 
portyera hotelu „B risto l" w Krakowie, poznaje 
Duszyńskiego jako tego, który trzykrotnie zam ie
szkał w hotelu w  październiku 1907 r. w towa- 
rzystwio dwóch innych mężczyzn. Sobolewskiego 
świadek poznać nie może

P r o k . :  Czy jeden z nich był zezow aty?
Ś w .: Tak. -  -
P r o k ,  W ięc Duszyński mieszkał razem z tymi 

dwotra panami ?
Ś w .: Tak.
P r z e  w ;  (Do Dusz. liskiego) W idzi p a n ?
D u s z y ń s k i -  E  panie przewodniczący, to dziec

ko przecież. L
1 P  r o k .: Kto płacił za pogój ?
Ś w  - Ten (wskazuje na Duszyńskiego).
Sw. Kntoni W  o j  c i e c h o w s k i, b. portyer ho

telu BribtiH, zajęty obecnie w W iedniu, niezaprzy- 
siężony, poznaje Duszyńskiego jako tego, który 
trzy razy zamieszkiwał w hotelu, meldując się ja 
ko Franciszek Dudek, towarzyszo jego zaś jako 
W acław Stalyi i W ładysław Dąbrowski, elektrote
chnicy z Chrzanowa Świadka zadziwiło to, żo są 
elektrotechnikami z Chrzanowa, zna bowiem Chrza
nów i wie, że nie ma tam elektrotechników. Gdy 
dzienniki doniosły, że w Oświęcimiu aresztowano 
jakiegoś człowieka, który palił papiery wartościo
we, udał się do policyi z doniesieniem, żo w ho
telu także mieszkali kilka dni temu trzej mężczy
źni, którzy palili na umywalni papi. ry. Przedsta
wionego sobie Soboltskiego poznaje jako drugiego 
z owych trzech gości hotelowych.

Dalsze przesłuchanie świadka okazało się niemo
żliwe, gdyż przed przesłuchaniem nadużył alkoho
lu i zaczął opowiadać nonsensa.

Przewodniczący zarządził przerwanie posiuchama 
świadka do dziś i napomniał go, aby się stawił 
w stanie trzeźwym, gdyż inaczej zostanie surowo 
ukarany.

Świadkowie pp. Rudolf K r u p i ń s k i ,  komisarz 
policyi i Bronisław K a r c z ,  inspektor policyi, ze
znawali szczegóły odnoszące się do aresztowania 
Soboleskiego w Katowicach, oraz przebieg śleaztwa 
w sprawie włamania się do kantoru p. Eibenscbii- 
tza. Nadmienili również, że Soboleski w czasie 
śledztwa oświadczył, iż nazwiska „S taszka" nie 
powie, gdyż obawia się, aby się na nim nie zem
ścił za zdradę.

Sw. Henryk J o n d e r k a ,  policyant nruski z Ka
towic, zeznaje po polsku Na sali poznaje Duszyń- 
skiegr i Soboleskiego, Miklaszewskiego zaś z foto
grafii Onowiada, że wszyscy trzej byli w Katowi
cach, razem siedzieli przy stole w restauracyi i 
żywo ze sobą rozmawiali.

D u s z y ń s k i  (w zburzony): Ten policyant kła 
tnie!

S w . (podnosząc rękę): Jak pana chlapnę w 
pysk!

S o b o l e s k i  (zwracając się do sędziów przysię
głych): Tak w Prusach przeprowadzają śledztwa 
z aresztowanymi. (Sam był aresztowany w Kato
wicach).

Św. Olga Z e i d o l m a n  z W arszawy, swego cza
su pokojowe w hotelu Bristol, zaprzysiężona, ze
znaje, że pamięta Duszynskiego, jak mieszkał w 
hotelu, i'tw ierd zi, że w  dniu tvm, w którym do
konano kradzieży, Duszyński mieszkał jeszcze w 
hotelu.

Następnie rzaczoznawca p. Ludwik S z k l a r 
s k i ,  fabrykant kas ogniotrwałych, udzielał wyj‘a- 
śnież co do sposobu, w jaki złoczyńcy włamywali 
się do kas w Krakowie, Oiosku i Opawie. W  cza
sie tych wyjaśnień Daszyński śmiał się.

O godz pół do 4 po południa odroczył przew o
dniczący rozprawę do dziś, godz. 9 rano.

Kronika.
Dziś 3

KraUow, czwartek 19 listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Elżbiety wdowy 

i Foncyana papieża.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz 7 m. 02, zachód o gonz. 3 min 50 ; 
długość dnia godzin 8 min 48.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Związek
nadpostępowy" i „P rzy jaciel bezinteresowny".

U n i w. I n d o w y :  wykład p. K. Sroko wgkiego 
p. t,. „Kwestya bałkańska" o g. 7 wieczorem.

P  o w o z o c h. w y k ł. o n i w .: wykład p. A. Sie
dleckiego p. t. „Aleksander Fredro" o g. 6 wie
czorem.

O d c z y t  w Kółku matem. U. U. J. dra Alfreda 
Ros l mana p. t. „Elementarny kora rachunku róż
niczkowego" (ul. św Anny 12) o g. 6 wieczorem

W i e c z ó r  m u z y c z n y  w sali Towarzyatwa 
lekarskiego (ul. R&dziwiłiowska 1. 41, ? '  udziałem 
pianisty prof. Bylickiegn i skrzypaczki H. Ile lle - 
równej.
1 P o s i e d z e n i e  członków Tow. przyrodników 

w zakładzie fizycznym (ul. św. Anny I. 6) z od
czytem. p. Kaszowskiego p. t. „Z  najnowszych ba
dań nad przestrzenią międzyplanetarną" o g. Dół 
do 7 wieczorem.

W i e c  kat. Stow. stróżów w sali „Zjednoczenia 
kolejarzy" (ni. Lubicz I. 13) o g. 10  wieczorem

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  jMadame But- 
terfly ".

Datki na cele humanitarne. Na odbytem w czo
raj posiedzeniu, pod przewodnictwem prezesa p. 
Józefa Męcińskiego, Rada nadzorcza Tow. wza

jemnych ubezpieczeń w Krakowie wyznaczyła z fun
duszu dyspozycyjnego szereg datków i subwencyi 
na cele hnraanRarne. Datki otrzymały następujące 
instytucje: t
-  1) Krajowy Związek Ochotniczych Strażj po
żarnych we Lwowie 5000  K ; 2) Zarząd główny 
Tow. Kółek rolniczych we Lwowie 60 00  K ; 3) 
Komitety budowy kościołów: w Iwanówce 20 0  R, 
w Knihymczach 200 K, w Lutów.skach 25 0  K,
w Skorodyńczach 200  K, w Hleszczawie 200 K,
w Koniuchaca 200  K, w  Potoka Złotym 200  K ;
4 ) Tow, Bursy polskiej w Sam lorze 100 K na
budowę własnego domu; 5 ) Stow. polskiej Bursy 
im. Kraszewskiego w  Stanisławowie 100 K i.a po
większenie zakładu; 6) Ochronka katolicka w A n
drychowie 20 0  K ; 7) Tow. Ochiona dla małych 
dzieci w Chrzanowie lUO K ; 8) Ochrona dzienr.a 
małych dzieci w Nowym Sączu 50 K ; 9 ) Koło 
panien opiekujących się dziećmi w Krakowie 100 
K ; 10) Tow. Ochrony dla małycn dzieci w Pod
górzu 100 K, 11 ) Polskie Tow. gimn. „S okół" 
w Berczowie niż. 20 0  K na budowę ć >mu; 12) 
Stow. polskie „G w iazda" w Ucbnowie 100 K na 
cele obrony Lresów; 13) Tow. Fomocy Naukowej 
w Sanoku 100 K ; 14) Bursa poi. w Tarnopola 100 
K ; 15) Bursa poi. im. Sobieskiego w Kałuszu 100 K; 
16) Siostry Felicjanki wT Czerniowcach 200  K  
na ochronkę i dom sierót; 17) Zakład sierót w 
Śniatynie 100 K ; 18) Bursa w Czerniowcach 200 
K : 19) Tania kucunia ludowa w Krakowie 1O0 
K ; 20 j Tania Katolicka kuchnia w Nowym Sączu 
150 K ; 21) Stowarzyszenie 2-centowycn wkładek 
w Przemyślu 100 K na zapomogi dla uczniów; 
22) Przytulisku polskie w W iedniu 200  K  na za
pomogi dla rodaków; 23 ) Bracia Tercyarze św. 
Franciszka w Krakowie 20 0  K  na utrzymanie u- 
bogich; 24) Tow. wzaj. pomocy uczestników po
wstania polskiego z r. 1863 4  200  K  ne ce 'o  o- 
pieki nad powstańcami; 25) Tow. pi św. W in 
centego a Paulo w Kołomyi 100 K; 26) Tow. Pa
nien Ekonomek w Krakowie 100 K ; 27) Tow. Pau 
Miłosierdzia w Krakowie 100 K ; 28) Tow. Łolunij 
wakacyjnych dia młodzieży szkół średnich miast 
Krakowa i Podgórza w Krakowie 100 K ; 29) Za
kład św. Heieny dla sierót we Lwowie 100 K ; 
30) Stow. dla wsparcia ; biednych chłopców staro- 
zakonnych w Krakowio i0 0  K; 31 ) Związek kato- 
licko-społeezny dla zupełnie opuszczonych Sierót w 
Przemyślu 100 K ; 32) Polski Związek katolickich 
uczniów rękodzielniczych w Krakowie 100 K.

Naamiemć należy, że próśb o datki napłynęło 
bardzo wiele; wszystkich jednak niepodobna było 
uwzględnić, gdyż wyznaczony fundusz na ten cel 
nie może być przekroczony, ^ W o b e c  "egp ^morf* 
Radl nadzorcza uwzględnić tylko instytucje, naj
bardziej zapomogi potrzebujące.

Subwencye dla wdów po ręKoazielniitach.
Magistrat m. Krakowa ogłusza: Procent w kwocie 
23 0  kor. od kapitału fundacyjnego ś. p. Katarzyny 
Hanowiczowej dla dwóch wdów po podupadłych rę
kodzielnikach krakowskich będzie w rokn bieżą-ym 
rozdzielony tytułem zapomóg ,po połowie między 
dwie wdowy po rzemieślnikach krakowskich naro
dowości polskiej rei, kat. Perentki ubiegające się
0 tę zapomogę mają wnieść pouania zaopatrzone 
w metrykę chrztu, metrykę ślubu, oraz śmierci mę
ża, względnie odnośne wyciągi metrykalne, następ
nie poświadczenie, że mąż petentki był członkiem 
jednego z krakowskich stowarzyszeń przemysłowych, 
wreszcie świadectwo moralności, ubóstwa i przyna
leżności do gminy m. Krakowa. Podania mają być 
złożone najpóźniej do dn. 10 grudnia b. r. na ręco 
przełożonego stowarzyszenia, do którego mężowie 
petentek należeli.

Zarząd Koła pan T. S. L. pragnąc przyspo
rzyć funduszu na szkoły kresowe, postanowił urzą
dzić wielką doroczną loteryę gospodarczą dnia 6 
grudnia. Datki na cele tej loreryi nadchodzą już 
do zarządu Koła.

Z Klubu pocztowego. W e  wtorek dnia 2 4  b.
m z okazyl św. Katarzyny odbędzie .s ię  wieczór 
z tańcami przy muzyc* 56 p. p. Początek o g. 8 
wieczorem, Stroje dk pen wieczorowe, dla panów 
balowe. Zaoroszenia wydaje sekretaryat Klubu co- 
dziennio od g. 8 do 10 wieczorem.

Przemysł naftowy w Galicyi. Odczyt ma po
wyższy temat wygłosił we wtorek doc. dr Franci
szek Bujak w Towarzystwie pielęgnowania nau>t 
społecznych. Na podstawie materyałów prelegent 
skreślił obraz rozwoju przemysłu naftowego w Ga
lic j i  i zastanawiał się nad zagadnieniami łączące- 
rai się z najbliższą przyszłością tej gałęzi przemy
słu w naszym kraju. Nadzwyczaj interesującą była 
także dyskusja, w której radcy górniczy pp. Ger- 
żabe.k i Bocheński, i odnieśli wiele nowych i cie
kawych szczegółów, zebranych drogą oezpośredniej
1 fachowej otserwa yi

,.Edyp W  Kolonus". Z  „Akademickiego Koła 
artystycznego miłośników dramati -klasycznego" 
komunikują nam, że bilety na przedstawienie „E dy
pa w Kolonos" Sofoklesa są już do nabycia w lo
kalu „K oła " (Uniwersytet, sala ? 3 )  między godz. 
1 1 — 1 przed połuamem i 4 — 6 wiecz.

W it u d orożk arzy  odbędzie się dziś o goda. 10 
wieczór w sali „Zjednoczenia kolejarzy" (ul. L u 
bicz 1. 13). Ha porządku dziennym są między in- 
nemi kwestye: prasa a dorożkarze, sprawa taksy 
dorożkarskie;' ; wobec W ielkiego Krakowa i dzisiej
szej drożyzny, kompeienoya wiedzy nad dorożka
rzami w sprawach zawodowych, wreszcie założeni'! 
szkoły dorożkarskiej.

„Sokół" W  Podgórzu dla uczczenia, rocznicy li
stopadowej urządza w dniu 29 b. m. wieczór pa- 
tryotyczny Komitet wybrany przez W ydział, do
kłada starań, aby wieczór ten wypadł dobrze. —  
Równocześnie zawiadamia W ydział „S o k o ła 1, 1 ,,t 
nowo zawiązane kółko amatorskie, rozpoczęło pra
ce przygotowawcze nad szeregiem przedstawień a* 
matorskich, celem rozbudzenia ż y cL  towarzyskiego, 
celem zbliżenia członków „Sokoła" do siebie i w y
robienia serdeczności, przyjaźni i zgody. B lizize 
szczegóły  bedu ogłoszone później

Krajów? kumisya p-zemysiowa, Lwów*
donoszą nam: Z rozpoczęciem nowej kadencji sej
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muwej powoh.ua być ma według statutu nowa kra
jow a Jtoiuigya dla spraw przemysłowych na nowe 

_ iseseioiecie. W edług statutu uchwalonego przez 
■Sejm, połowę członków krajowej kom isji przemy
słowej mianuje W ydział krajowy, drugi połowę 
wybiera przez kooptaeyę sama krajowa kom isja 
przemysłów a.

W ydział krajowy zamianował ze swej strony 
członkami krajowej komisyi dla spraw przemysło
wych pp.: Leopolda Baczewskiego, prezesa .R ady 
powiatowej lw ow skiej; dra Artura Benisa, adwo
kata krajow ego i sekretarza Izby nandlowej i prze
mysłowej w K rrkow ie, Ju.na Frankego radcę dwo
ru przy krajowej Radzie szkolnej we Lw owie; dra 
Juliusza Leo. prezydenta miasta Krakowa; Stani 
sława Ciuehcińskiego, prezydenta miasta Lw owa; 
Arnuiia Nauratiia, radcę rządu i inspektora prze
mysłowego we Lw ow ie; Bronisława Paw lewskiego, 
profesora politechniki we Lwowie; dra W ładysła
wa Stesłowkzn, sekretarza Izby handlowej i prze
mysłowej we Lw owie: dra Alfreda Zgórsziego- 
radcę rządu i dyr. Banku kraj. we Lw ow ie; Aug. 
Sołtyńskiego, iusp. kolei paust, we Lw ow ie: Ant, 
Stefanowicza, krajowego inspektora szkolnego we 
Lw ow ie; dra Józefa Sebómieta, instruktora stowa
rzyszeń przemysłowych w Krakowie; Augusta Go- 
rajskiego, właściciela dóbr i posła ul Sejm kra 
jo n y  z Moderówki; Włodzimierza Szuckiewicza, 
profesora szkoły realnej we Lwowie; Józefa W eze 
Ja—a właściciela fabryki we Lwowie; dra Rogera 
B » iU 6 iifc, d\ rektora związku fabrycznego i posła 
na Sejm kra^w y i do Rady państwa: dra Fran 
ofazka Stefczyka, dyrektora ńiora patronatu dla, 
•półek oszczędności i pożyczek przy W ydziale kra
jowym  1 pvsła na Sejm hrajowy we Lwowie; Łu 
» ju i  Bitckera iuspektora uzupełniających szkół 
przemy słowy eh

Ośmnastu członków, mianowany ch przez W ydział 
arajowy, zaproszonych zostało na posiedzenie, któ 
ro odbędzie się w niedzielę, 22 b. ro., w gmachu 
■•jmowym, Na posiedzeniu tern nastąpi powołanie 
dalszych 18 członków przez krajową kom isję dla 
spraw przemysłowych.

Z DOlItechłBKi W arszawskiej. Z Petersourga 
donosi pet. ag. teł.: Prof. A m a l i c k i e g o  za
twierdzono na stanowisku dyrektora politechniki 
warszawskiej.

Z Sądów  w o jen n y ch . Pisma w arszawskie do 
aoazą Sąd wojenny skazał na osiedlenie Bronisła
wa Am orozienicza, należącego do party i socyali- 
styczne; „P roletaryaL , której proces odbył Bię już 
w sierpniu. —  Za należenie do Irazcyi wojskowej 
anarchistów komunistów, skazał sąd wojenny siedm 
osób na karę 10— 15 lat katorgi.

HapLd na urząd gminny. Pisma warszawskie 
donoszą

Onegdaj we wsi Ruda pod Warszawą, o godz. 4  
po południu, do kancelaryi gminy młocińskiej wiar- 
frą i' siedmiu uzbrojonych w rewolwery Landytów 
1 mimc obecności pięciu pisarzy, dokonało śmiałego 
rabunku. Nacaetnicy, zagroziwszy obecnym rewol
werami, nie pozwolili im się ruszyć z miejsca, ob- 
re » Ido ., mi ich, pocięli nożami portrety, za Dra i 
stemple kauczukowe i pieczęcie, wkuńcu zażądali 
ktwezy od kasy i szafy z blankietami paszportowe- 
mł. Kiedy objaśniono ich, źe klucze od kasy nosi 
przy sobie wójt, którego w danej chwili nie było 
w urzędzie jeden z napastników pochwycił topór 
i 2 iczął rąoać kasę stalowe jednak opancerzenie 
pozostało nienaruszone. W idząc, 2e nic nie wskó
rają, napastnicy wyszli z urzędu gminnego i szosą 
udali się w kierunku W arszawy. Mimo natychmia
stowego pościgu, na ślad ich nie natrafiono.

Zabójstwo i SamODÓjstwO. Z  Kutna donoszą 
pi«ma warszawskie: Budowniczy powiat: wy, ulż. 
W itold  Kozłowski, chory od pewnego czasu na roz
strój nerwowy, w przystępie zaiu dał kilka strza
łów z rewolweru do żony, a następnie sam itrze- 
lił do siebie. Strzały były śmiertelne. —  Wypadek 
sprawił wielkie wrażenie, a komentują go rozmai- 
sio, faktem przecież jest, ze Kozłowski od dłuż
szego czasu ujawni tł a tan anormalny i leczył się,

ale bruk środków nie pozwalał na dostateczną k o 
ra . ę. Po tr-gieznej śmierci Kozłowskich pozostało 
bez opieki dwoje nieletnich dzieci.

Baiony niemieckie we Fiancyi. Z Paryża te
legrafują: Z powodu częstych spadań balonów nie
mieckich we F rancji, odbyła się narada między 
Piciionem a Clemenceau. W ysłano odpowiednie in 
strukeye do ambasadora francuskiego w Berlinie.

Pogrzeb W. kS. Aleksego. z  Paryża telegrafu 
ją : W czoraj odbył się tu w obecności prezydenta 
Fallieresa, zastępców rządu i t. d. pogrzeb w. ks 
Aleksego, , którego zwłoki przewiezione będą do 
Rosy i. l

Zajście podczas audyencyi u papieża. Z aL- 
dyokinu telegrafują: „Seccolo* donosi z Rzymu o
nas,ępującem kompromitującem zajściu, jakie się 
wydarzyło w czasie audyencyi juoileuszowe., u pa
pieża. Jeden z młudych atiachćs ambasady austrya- 
ckiej przyprowadził na posłuchanie swoją kochan
kę, francuską szansoneckę, która chciało przypa
trzeć się uroczystej audyencyi. Szansoaetka zwró
ciła natychmiast uwagę obecnych w sali osób swein 
zachowaniem się i toaletą i została wyprowadzoną 
ze sali przez mujordomusa. skompromitowany atta- 
ehć będzie musiał z powodu tego zajścia ustąpić.

Wylewy we Włoszech. Z Rz,,mu telegrafują: 
Z  Riposto w Cattanii donoszą, że WBŁtuek wylewu, 
spowodowanego gwałtownymi deszczami, zawaliła 
się znaczno ilość domów, a kilka osób zos.ało za 
sy panych gruzami. Także z iu a jch  miejscowości, 
zwłaszcza sycylijskich, donoszą o znacznych szko
dach, spowodowanych wylewami

Nieudafa ucieczka z więzienia. Ze Stawropola 
donosi pet. Ag. teł. W  miejscowem więzieniu uda
remniono ucieczkę ważnych przestępców politycz
nych. W  celi jednego więźnia politycznego pod 
asfaltowaną podłogą znaleziono dwa brauningi, ła
dunki, bomby, lonty Beakiorda i materyały wybu
chowe. W ięzień oświadczył, iż przedmioty te nale
żą do niego.

Zawieje śnieżne na Kaunazie. Z T  flLu  dono
si pet, ag. teł.. Od dwóch dni w mieście panuje 
straszna śnieżyca, skutkiem której poobrywały się 
górne przewodniki tramwajowe. Ruch tramwajowy 
ustał, a przy spadaniu przewodników wydarzyło się 
klika nieszczęśliwych wypaditów. Pociągi spóźniają 
siti gdyż śnieżyca ogarnęła całą przestrzeń a gó
rami kaukaskiemu aż ku Karsowi.

Z awiatyki. Z Le Mans telegrafują: Próba wzlo
tu ilbura W righta o nagrodę francuskiego aero
klubu nie powiodła się. W right, aby azyskać na
grodę, powinien był wznieść się na wysokość 25 
metrów. ,

Z  San Francisco telegrafują: kapitan ki diler,
który balonem „Am erican* wziął udział w konkur
sie balonów amerykańskich (Zob. wczorajsze popo
łudniowe wydanie. Przyp red.), po 12-godz.innym 
locie wylądował pa wybrzezu ' pod Santo ILnieo, 
z trudem tylko uniknąwszy upadku w morze.

Ouznaczenia „W iener Z tg “ ogiasza: Gesarz na
dal szefom sekcyi w ministerstwie sprawiedliwości 
dr. Robertowi Holzknechtowi i Janowi Hroazekowi 
order żelaznej korony II. k l„ a radcy ministeryal- 
nomu w tern samem ministerstwie z- tytułem i cha
rakterem szefa sekcyi dr. Franciszkowi Homa, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa z gw.azdą

PA W E Ł M ARGUERITTE.

Hod przepaścią.
(Z  francuskiego.}

HraDia d’Ylette zjawił się pierwszy na jn e j- 
scu spotkania, w ogołoconej z liści alei parku 
Moucan.

W parku nie było prawie nikogo, w alejach 
bardzo rzadko można było spotkać spacerują
cych, toteż pustka ucieszyła hrabiego.

Przecnadzał się powłli, ogłąuająe się dokoła 
Oczekiwana przez niego pani de K er spóźniała 

'się barazo. Hrabia ciągle zapytywał siebie, czy 
przyjdzie? z wielkim trudem udało mu się o- 
trzymać od młodej kobiety przyrzeczenie, na- 
mow.c ją... na to banulne spotkanie w publicz- 
nem miejscu, na spotkanie nie kompromitujące 
ją Hrabia zaczął pi o wadzić szaloną, pełną nie
bezpieczeństw grę, dzięki czemu ałyneca ze swej 
nieskazitelnej cnoty, piękności i eiegancyi pani 
de Mer pośw.ecała wszystko. Przy te m hraoia 
był przyjacielem jej meza. Lecz on nie zasta
nawiał się nad niczem. Wczoraj w buduarze 
pani de Mer, która przyjęła go sama, zdobył 
się na śmiały krok i wyznał jej swą miłość, o 
której co prawna pishł jej już przedtem w li
stach pełnych ognia i namiętnych błagań: ona 
przystała na tę schadzkę ulegając suggestyi, 
poddając się magnetycznemu wpływowi, jaki 
wywierał nr nią ten miody chłopak, namiętny, 
słynny ze swych pojedynków i miłosnych przy- 
gó-

Oozekując na nią, hrabia rozkoszował się tą 
cierpką słodyczą pierwszego spotkania, podczas 
ktorego pani de Mer powinna skazać się wzru
szona, idą^a szybko, ze spuszczoną główką i 
twarzą ukrytą pod gęstą woalką z płonącemi 
policzkami i prześlicznym wyrazem wzruszenia 
na twarzy, wywołanego strachem i wyrzutami 
sumienia

Wreszcie ukazała się postać kobiety. Hrabia 
poczuł, że serce jego złekka zadrżało. Lecz nie... 
to nie ona!

Ależ naturalni*, że to oaa: Bardzo spokojna 
na puzór pani do Mei ukazałc. Się rzeczywiście 
w końcu alei, prowadzącej do umówionego miej
sca. Szła powoli, prowadzać za rączkę Rajmun
da, swego czteroletniego synka, z dłngiemi jak 
u dziewczynki włosami. Na widok dziecka hra
bia skrzywił się nieznacznie. Ozy nie przyszło 
jej czasem na myśl odegrać rolę młodej matki 
spacerującej ze swoim synem, na wy padek spo
tkania się ze znajomymi, albo może rachuje na 
obecność, na opiekę jego niewinnych oczu, pa
trzących na nią, i na protekcyę tego niewinne
go świadka w chwili, gdy trzeba będzie po
wstrzymać zbytni zapał swego towarzysza. — 
W  każdym razie obecność kogoś trzeciego roz
czarowała hrabiego.

Gdy pani de-Mer dostrzegła hrabiego, ciem
ny rumieniec zalał jej policzki, czyniąc ją  nie
zmiernie pociągającą. Młody człowiek prędkim 
krokiem poszedł na spotkanie idącej, ukłoni* się 
i ucałov'ał synka.

—  Jaka pani dobra i jaki jestem wdzięczny 
paru za to —  przemówił.

—  Pobiegaj troszkę, mój drogi, —  zwróciła 
się pani de-Mei do syna.

Posłuszny Rajmund zaczął szybko biegać po 
alei, oglądając się ciągle na matkę i bojąc sie 
ją stracić z oczu. I bawiąc się, oddalił się zbyt 
daleko.

— Rajmundzie, Rajmundzie! —  kizyknęia 
pam de-Mer —  nie oddalaj się zbyt daleko.

A  przecież dała subi6 słowo nie wypuszczać 
rączki syna ze swojej ręki. Myślała, że w jego 
obecności znajdzie w sobie dosyć siły, aby od
mówić prośbom hrabiego; znalazłaby tyle mocy, 
aby mu puwiedżieć: „W szystko to jest sen, 
zapomnij o tem Mam obowiązki, powinnam no
sić z godnością nazwisko męża. Rozstańmy się 
i nie spotykajmy się więcej*.

Lecz cóż to się stało, że na widok hrabiego, 
pod jego badawczym wzrokiem, na dźwięk jego 
glosa — opuściła głowę zwyciężona, bezsilna? 
Dlaczego czuje się tak dziwnie upokorzoną, gdy 
ogarnia ią słodkie i zarazem dręczące uczucie. 
Idzie teraz obok swego towarzysza, który prze
mawia do niej swoim miłym, ei*płym głosem, 
nie spuszczając z jej twarzy eiemnych. głębo
kich oczu.

— Usiądźmy choć na chwilkę —  błagał,

zwracając się do młodej kobiety. —  Pnecież 
jesteśmy sami. Mam pan1 tak wwle do powie 
dzenia.

I mówiąc to, wziął rękę swojej towarzyszki, 
kióra po krótkim oporze uiegła jego prośbie. 
Brzeg skały, pokryty mchem, zasłaniał młodych 
ludzi od spojrzeń przechodniów.

—  Kocham panią, kocham nad życie 1 — mó
wił hrabia.

I zaczął jej opowiadać całą zmyśloną Listo- 
ryę przeżytych cierpień; opowiauał pam de-Ker 
o tygodniach i miesiącach całych swojej miło
ś ć  do nie., o miłości, z ktćrej nie zdawał so
bie sprawy i która obecnie przeszła w gorące 
uczucie. Czyz ona nie ma dla niego litości? 
W ydaje mu się taką dobrą i współczującą. 
Czyz pozostawi go męczarniom, które się ni
gdy me skończą?... Próbował unikać z mą spo- 
Uań, lecz z dala od niej nie może żyć, jest wu 
niezbędnie potrzebną, jak powietrze do życia 
Jeśli ona go odrzuci — pozostanie mu tylko 
jedno: odebrać sofcie życie... Lecz nie, ona mu 
nie odbierze nadziei, błogi je przecież o taką 
drobnostkę za swoje uwielbienie, prosi ją tylko 
o odrobinę miłości!...

I mówiąc tak, hrabia wierzył w swoją szcze
rość, upojony włusnemi słowami, opanowany go
rączką, jak myśliwy, gotujący się, aby zastrze
lić sarnę.

Pani de-Mer zaczęia sie poauawać, słabnąć, 
lecz rzuciwszy okiem niespodzianie, zaczęła się 
rozglądać dokoła ze zmieszaniem i nie widząc 
swego dziecka, krzyknęła głośno

—  Rajmund!
Chłopak zniknął.
Biegając do alejach parku i wzywając z trwo

gą syna, podnosząc się na wystający brzeg ska
ły i oglądając z rozpaczą dokoła, pani de-Mer 
miała wygląd osoby nieDrzytomne;

Hrabia towarzysząc jej w poszukiwaniach 
dziecka, był mocno wzruszony i zawstydzony. 
Pani de-Mer była w rozDaczy.

— AJeż niecli się pan poruszy, proszę szu
kać, biegnij pan w tamtą stronę, ja  tu poszu
kam —  krzyknęła ostrym, nerwowym głosem 
do hrabiego, nie patrząc na niego.

Młody człowiek udał się posłusznie we wska
zanym kicunku, zapytując stróżów i spotyka
nych rzadko przechodniów. Powrócił opanowany 
jednocześnie strachem i nieprzyjewnem uczu
ciem śmieszności le j  roli, w jakiej się znalazł.

Na widok hrabiego, pani de-Mer wyprosto
wała się, obrzuciła go spojrzeniem i odwracajac 
się do niego plecami wysrzyknęła:

—  Mój Boże! Nic i nic. Dziecko napewno 
ukradli!

I nieszczęsna matka, poszła szybkiemi kro
kami naprzód.

—  Ależ to byłoby okropne —  powtarzał — 
nioch się pani uspokoi, znajdziemy go napewno 
w cyrkule.... j

Młoda kobieta odwróciła się niespodzianie. !
—  Ach! Dan jeszcze jesteś tn? W ięc niechże 

pan szuka. Mój Boże, poco, pocc przyszłam tu
taj 1 Nie mogę patrzeć na pana, jesteś pan 
wstrętnym!

Za ogrodzeniem parku zebrała się gromada 
ludzi.

—  (Jzj nie widział ktokolwiek małego cbłop- 
czyka z długimi włosam., w maryna/skiem u- 
bran._ —  powtarzała pani de-Mer zwracając 
się do ludzi.

Lecz nikt nie widział chłopczyka. Stójkowy 
prosił, aby opisać mu jeszcze raz strój i wy
gląd dziecka i tylko pokręcił przecząco głową. 
Pan; de-Mer wrobiła do parku, myśląc wciąż 
o słowach powiedzianych przez jakąś otyłą ko
bietę, o słowach, od których zadrżało serce

—  Jak można zgubić swoje dziecko! Nie ko
chając go chyba

— Błagań panią, dozwói mi odprowadzić się 
do domu —  mówi1 hrabia —  albo wracaj pani

sama. °rzysięgan vani, że znajdę Rajmunda. 
Nie mógł zginąć nigdzie

—  Ależ mój mążf —  wykrzyknęła młoda ko
bieta, załamując ręce —  co powie, gdy dowie 
się, ze Rajmund zginał. Jakaś stara koDieta 
cały czas kręciła się koło nas... jeżeli on a .. 
Ach. Boże, to jest nauką dła uczciwej kobie
ty! —  i pani de-Ker niegrzecznym, rozpaczli
wym ruchem ręki odsunęła hrabiego.

—  Zostaw mię pan —  powiedziała — odejdź, 
przysięgam panu, że powiem o wsz/stkieir mę
żowi, proszę nie iść za mną. zabraniam panu!

Hrabia zatrzymał się zdumiony, zrozpaczo
ny i poszedł tylko zdaleka za panią de Mer. 
Młoda kobieta skierowała się ku domowi, szła 
szybko, chwiejnym krokiem, drżąc na całem 
ciele. Wreszcie znalazła się przed swoim do
mena, w chwili -  gdy hrabia zdecydowany na 
wszystko, gotOw do Odpowiedzialności za swój 
postępek, choc.azby za dróg? cenę, stanął nrzy 
niej. Pani de Mer z caL  * siły pociągnęła za 
dzwonek.

Drzwi otwoizyły się, lokaj i dwie służące 
rzuciły się na jej spotkanie

—  Rajmund jest. w domu, proszę pani! — 
żołnie n  spotkał gc na diodze i przyprowadził 
do domu.

— Gdzież on jestl — krzyknęła pani de 
Mer i upadła zemdlona >Służące zaczęłj ją  cu
cić, a lokaj zamkną1 drzwi przed noŁem hra- 
biegc i innych ciekawych osób.

To nieoczekiwane zakończenie w ydało, się 
hrabiemu bardzo logicznem. Nie spotykał wię- 
cei pani de-Mer i dla zupełnego leczenia się z 
tej miłości. udał się w podróż.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  H o n o p i ń s k r , .
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poleca j wysyła no każdej stacyi
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Józefa Litainsicieso
M ód), story teoir.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 1S listopada. Losy: a) pro octow e: Aastrywikie 

i okładu kred. s obi. pr. s rok. 1860 .J-p 0.287-75 > u s l 
saki. kr. s obi. pr. s i. 1889 3-pr<*. 261 76. U regal. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pre. 956‘50. Węg. nauka Lip 
po 100 złr -.-pro. 236-— . Pożyczka sert prem. po 10C i . 
L-prc. eO —. b) bezproc.. JSnailica) 6 zł. 20-6C Zak* 
krec dla h. i p. po >00 i> 461-—. Olary 40 *i, m. k. 
142‘50, Pożyczka m. innoruka 20 u . l i t ’—. Losy m. Kra
kowa 20 w. 105-—. i 'ożyozke m. Lubiany 20 zł. 64 -  
Ofen 43 żl. 213 —. PalfL 40 zł 19S‘—. CW w . kr.yife 
au.tr r. 10 ił. n0*50 Czerw t r i j u  węg. Tow i, za 
26*50. Loty tnnd. RndoLL 10 >1. 67*—. Sabii.
26 zł su. 230*-. Różyczka Saloouigt 30 st. lofi*—. Tu- 
reok e oblig. prem. kolej, po 400 fr. 177 'fó Losy kem 
m. Wiednia s 1874 r. 4»I*bO

Btt lin 18 listopada. Austryaekie Marnoty —' —. Spi - 
rytu* -  .

Paryż 18 listopada. 3-pro. Renu 9e*80. Mąka 29.90

T m z y M  Stolarzy u  Kuluary! Zebrzydowskiej
Wyroby krajowe i własne.

Skład mebM i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną po ręką.-  ~  ®  K r d k O W l f l j  I lL  W l Ś l l U  L  3 .  ̂

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Drządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dzia taoicerski pi owadzi znany tapicer p. A łiors W awrzecr.i. 
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy

Poleca P T  Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

199 72 0

Zakłsd artystyczni ,-kamieniarsk. 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw -:m°r ►srr* w Krako
wie, pcjiada wielki wybór goto
wych i omnikówzpiaakowca gra
nitu 1 marmaru. Podejmuje się 
wykonania grobowców ■%, miej sen 
i nu rwwincyi. Telefon 759. 

71 z81 0

nie mający konkurencyL 
Główny skład: Ludwik Lazar. Kraków, 

św. Anny 3 309 41 o

N a j p r z u d u ie js z ą

HERBATĘGEYLON
„RangdUa Ceylou Tea“

pod własną n.arf-\ ochronną nPalBia*1. impor
towaną wprost z ■ eylonu, a urzędownie ebem. 

badaną po cenie:

8rt spausił. aefw .-i/ute k  s  ‘ S-,,. |f

Kr2 K 0*65 za 62'/, gr 
przr odLiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości 

A  ustru-Węgier — poleca

A . HAWEŁKA W  KRAKOWIE
te. i kiti hsf. i n o  lustr -tfu. ■ kiti. Smji,

P L  pp. kupców i Vńf<-k rolniczych od po yiedni 
°P»at. 6967 J

Krawlsczyznę
l dam&gą bieliznę nową oiaz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie Ta maszy
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drego Wiktorya Podhielska w Krako
wie Oli Mikołajska 1. 4, II pięUo, ofi-

Zygmunt WIECZOREK
KHAKÓW, SUKIENNICE 20.

>'ajlep«sza bielizn? męsk° 
Najmodniejsze krawatki 

3el 2 0 Najlepsze rękawiczki.

Bardzo niskie ceny.
Do sprzedania

w i  rakówiu p a rce la  b u d ow la n a , w bardzo 
dr -m polużon:u, ~ena przystępna. Zgłoszenia 

listowne do Adminiotiacj. „Nowej Reform v“ 
pod A . K .  340 11 0

Młodu int. panna znająca się na go
spodarstwie , krawieczyżnie, 

białem szyciu, poszukuje miejsca. Zgło
szenia pod „Praca“ przyjmuje Admini
stracja „N. Reformy* 337 10 o

Wapiennik i Cegielnia
do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
Kraków, Podwale 1, parter, Lipińska. 

6 2l* 5 d 3

Uczeń VIII kl.
poszukuje lekcyi. Może uczyć także na 
mandolinie. A B C D poste restante 
Kraków. m  11 o

Pomocnik biurowy
rutynowany, poszukuje zajęcia Może 
także udzielać lekcyi za utrzymanie. 
„Samodzielność** poste restante Kraków, 
za okazaniem kwita inser. 357 3 o

rec/ne i korbowe
poleca najtaniej i w naiwiększym wyborze 331 7 0

T o m .  G ó r e c k i , •.

yna, 195 89 o

o  U tę iąckie j w K ra k c r łe ,  ul. Jagiellońska 10.

K a p e l u s 7 s  d a m b k i e
najświeższe modele paryskie, poleca ua obeeny sezon

• Ó Z E F A  K U I M M S H A
K R A K Ó W , UL. ŚW . K R Z Y Ż A  7, I |).

V? wieikim wyborze kapelusze żałobne. 304 28 0

łmau aj 
■dwyisua MgndiMZakład pogrzebowy 

J A K A  W O J L l f E l G O
w]  l i  » . Timsu I. 4. luz fizy pian SzczepanskiiB, RUr. ulica łtujiemiia L I  -  Teienr Ic 3Jf

Zakład podejmuje urtądzeu pogrzebowych, oras sprowadzani: iwłok ze waz-stkiob
krajów europejskich. - C46 289 0

Oddzielne numera „N. Reformy"
poranne po 4 hal., popołudniowe po lltf ha l. za egzemplarz nabywać można)

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c j i  „N R e f o r 

my*, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m  Trafika gł„ 

w SuKiennicaeh Handel Kalińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej,

N a M c ł y  m k y n k n :  Tratika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. B ęt
kowskiego (obok Gimnazynm św. Ja
cka).

Przy ul E l o r y a ń s k i e j ;  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
t: 22

Przy ul. K a r  m e i i c k i  e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 48, Handel Gwaraszkila 
l. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Eandei Bękne-a 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F. Kusza 1. 33, Hanael Berwalda 
1. 53,

P l a c  M a t e j k i *  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Sznitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j ;  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W". Roseublum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul Z w i e r z y n i e c k i e j .  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Głiicklicb&

Przy ul. V1 o ! s k i e j  (przy moście: 
Handel J. Gol dberga.

Przy nl W i e l o p o l e :  Handel K. 
iStaitera 1. 18.

Drzy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W . Bełdowskiego.

Przy ul. W iś  In  e j  Trafika 1. 11.
Przy nl. D i e t l  o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
P-zy ul. K i a k o  n s k i a j :  (w  hotelu 

Mullera) Handel Mannego
iAzj ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Drzy ul. S z e w s k i e j ;  Har>dei Kre

tschmera L 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h : Handel

Frommera, L 11.
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra- 

Schieibera, L 2. 
ul L u b i c z :  Handel B. Rosen- 
I. 1.
ul L u b i c z :  Handel Jaiióbo-

Polecona przeć pr lekarzy
oiiriuewicza dyeietyczna iłodaia łitn.a km , 
Jurkiewicz* słodoi r kawa systemu ks. Ki" Ku

w paczkach po 10, 20 i 50 hal.%
Do nabycia w  lepszych rand lach — Głuwny 

skład n firm; 346 6 0
Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy

1  JlKIEW O - Krauay ■ S z e u  22.

B.
joanej z m sijtu cy i' rządowych w Kro- 
lestwiij Polskien. któiy zmaszony był 
emigrować z kraju z pobudek polity
cznych, prosi o jakiekolwiek zaje.cie.

Wiadomość: Kraków,'ul Pijarska 21, 
w mieszkaniu p M Nowakowskiej. - 

36C 3 6

fika Iv 
Przy 

stocka, 
Przy 

wicza.
W Podgórzu.
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Pęunikach;

Handel J Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Nb Zwierzynem 
Handel Dutkiewicza.

♦  ♦  ♦

H M  
M i  M iń sk iej

ul. iw . Jana 14. 1. pietra,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 26t 37 o

. gimn.
udzielą lfcbcyj na czas 5 mies. za z? 
piacenie im czesnego. Równocześnie bę
dą udzielać nauki gry na mandolinie 
gratis. „K i W.“ posto rest. Kraków.

339 11 0

Miotła Papua
wychowana w Niemczech, poszukuje le- 
kcyi język* niemieckiego. Warunki przy
stępne. Adres: ul. Garbaiske 4, I p. na 
prawo. 321 9 0

Ilz ą ń c a . D ra k a m J L . K . G ó rs ti,


